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ZE SKOKOW DO URSINO
NIEMCEWICZIANA W AMERYCE

Opracowat
MIECZYSEAW BUDKA

W roku 1903, w okoliczho§ciach do§¢ niezwyklych, zcstala odnaleziona (w Sko-
kach, posiadto§ci rodzinnej Niemcewiczéw) i przepisana spora wigzka koresponden-
cji Juliana Ursyna Niemcewicza. W 1961 kcpie tych listéow trafily do Ursino, do-
mu nazwanego tak na cze§¢ poety przez jego zone i pasierba, w miejscowosci Eli-
zabeth (stan New Jersey, USA), i tam sg obecnie przechowywane. Listy Niemce-
wicza wraz z innymi dokumentami i notatkami odnalazla Lina Bogli (1858—1941),
z pochodzenia Szwajcarka, nauczycielka i pisarka, przebywajaca podéwczas w ma-
jatku swoich dlugoletnich znajomych a zarazem pracodawcoéw, hr. Sczanieckich,
w Kwiatonowicach (Krakowskie). Lina Bogli przygotowywala w tym czasie ame-
rykanskie wydanie swojej relacji z dziesiecioletniej podréziy dookola §wiata. Weze-
$niejsza, niemiecka wersja tej pracy zjednala autorce stawe jako teoretykowi wy-
chowania oraz miano dzielnej kobiety .

Papiery i korespondencje Niemcewicza w jezyku angielskim i francuskim od-
nalazla Bogli w czasie odwiedzin w Skokach, bedjcych woéwczas wlasno$cig stry-
jecznego prawnuka poety, Jana Niemcewicza. O odkryciu tym dowiadujemy sie
z jej listéw do przyjaciolki, Amerykanki dr Lidy Penfield. Z korespondencji Bogli
wynika, ze juz wtedy doceniano warto§¢ odnalezionych dokumentéw i nawet
wszczeto starania o ich publikacje. Stalo sie to mozliwe dopiero teraz, dzieki obec-
nej wilascicielce Ursino 2.

Dokumenty te stanowig wazne 2rédlo informacji o stosunkach Niemcewicza
z rodzing oraz przyjaciélmi w Ameryce i za granica, a takze o jego korespondencji

1 Zob. L. Bogli: Forward. Philadelphia 1904; Vorwdrts. Briefe wvon einer
Reise um die Welt. Frauenfeld 1907; Immer vorwdrts. Frauenfeld 1915. Zob. takze:
E. Strub, Lina Bogli. Ein reiches Frauenleben. Ziirich 1949.

2 Pani Mary-Alice Kean — wdowa po kapitanie Johnie Keanie (1888—1949),
zamieszkala w Ursino, domu rodzinnym swego meza. Rodzina Keanéw mieszka
w tym domu od r. 1811, kiedy prababka kapitana Keana, wdowa po Johnie Keanie
(1754—11795), ktéra w r. 1800 wyszla za maz za Juliana Ursyna Niemcewicza, wpro-
wadzila sie do Ursino ze swym synem z pierwszego malzenstwa, Peterem Keanem.
Dzieki przywiazaniu rodziny Keanéw do Niemcewicza jego dokumenty groma-
dzono i przechowywano przez dlugie lata. Niniejsze materialy opublikowane sg za
uprzejmym przyzwoleniem pani Mary-Alice Kean.
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z waznymi osobisto$ciami, zwigzanymi z Wielkg Emigracja w okresie jego ostatnie-
go wygnania w Anglii i Francji. Wydobyto je z jednego z licznych schowkoéw
(0 ktorych przypominaja nam pamietniki Niemcewicza) i ocalono od zapomnienia,
zanim ,wichry i rabunki” dwu ostatnich wojen $§wiatowych przyniosty zaglade ory-
ginalom.

Opublikowane dotychczas dwie wzmianki o materialach niemcewiczowskich
znalezionych w Skokach uzupelniajg sie nawzajem3. Relacja Aleksandra Krausha-
ra zawiera wykaz niektérych dokumentéw (zestawionych w porzgdku alfabetycz-
nym) przepisanych przez Bogli i wyszczegdlnionych w niniejszym artykule. Nasza
notatka, chociaz naj$wiezsza, odnotowuje wczesniejsze, a moze nawet najwezesdniej-
sze rozeznanie wartoSci rekopisdw obcojezycznych w Skokach. Znamienne, ze
Kraushar, ktéry oglosit swoje prace juz po wizycie Bogli, pisal: ,,pamiatki [...]
z pietyzmem przechowujg potomkowie [...]”4 gdy tymczasem Lina Bogli znalazla
je w zaniedbaniu i nie rozpoznane. Ocalil je przypadek i zainteresowanie polskg
literaturg tej niezwyklej kobiety.

FRAGMENTY LISTOW LINY BOGLI DO LIDY PENFIELD

1
Skoki / Brest-Litewski / Russia / 23 July 1903

I am still in Russia, as you see, and shall stay here until next month.
I shall be glad to go back to the quiet and solitude of Kwiatonowice.
It is true that Skoki is also a quiet country place, one of those old
Lithuanian castles with a magnificent park around it but the country
around is very flat and monotonous whilst Kwiatonowice is on a hill
and commands a beautiful view on valleys, towns, villages, farms, etc.
Moreover here I cannot enjoy my favorite sport walking, for we have
a Russian garrison very near us: between Skoki and Brest-Litewski—
and we cannot walk a hundred steps without running against some sold-
iers. Of course we can drive and we do it grandily, always four-in-hand,
but I do love a solitary walk now and then and that is onme thing that I
cannot get. I must say there are plenty of other pleasures. We always
have some nice people staying with us, we constantly receive and pay

3 L. Ploszewski, ktéory interesowal sie szczegolnie tworczoscia literacksg
Niemcewicza, zajgl sie¢ wylacznie notatkami poety w Skokach (zob. Pierwsza re-
dakcja ,Spiewdéw historycznych” (z r. 1809). ,Pamietnik Literacki” 1916).
A. Kraushar polozyl gléwny nacisk na listy Niemcewicza, chociaz wspomniat
takze o innych memorabiliach (zob.: Rylejew i Niemcewicz. W: Obrazy i wizerunki
historyczne. Warszawa 1906; Autograf listu Jerzego Waszyngtona [..] do Juliana
Ursyna Niemcewicza. W: Okruchy przeszto$ci. Warszawa—Krakéw 1913; Pamigtki
po Julianie Ursyn-Niemcewiczu. W: Okruchy przeszlosci).

‘{ Kraushar, Pamigtki po Julianie Ursyn-Niemcewiczu, s. 241—242,
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calls which means a lot of driving about for we have no neighbor I mean
visitable—nearer than an hour’s drive. I really think that by the time I
go back to Austria I will be able to say that I have met the greater half
of the proud Lithuanian nobility. One thing I am sorry for is that the
aristocratic Poles do mot associate with the Russians; the national hatred
of the Poles for their rulers is too great tc be overcome, there is abso-
lutely no intercourse between the two mnations. I regret this because
since I am in Russia I would have liked to meet Russians in a social
way.

You would nmever guess what an occupation I found for rainy days
at Skoki. Some time ago mot knowing what to do with myself—for
my friend never gets up much before noon—I climbed up one of the
old castle towers where, to my great delight, I found heaps of rubbish
and dust: old books and papers, pictures and drawings etc. Among other
things I found a parcel of old letters. What was not my astonishment
when, on opening the parcel, I found that it contained an English corre-
spondence addressed to the great-grand-oncle of the present owner of
Skoki, a man well known in the history and literature of Poland the
poet, general [?] and diplomatist Julian Ursin Niemcewicz. First of all
there was a bundle of letters by the receiver’s American wife who was
the daughter of the first Am. vice-president Livingstone [!!] and the wi-
dow of a man named Keane or Kean. These letters are charming full of
love for her far-away Polish husband telling him all the American news
of the day. The first of these letters is dated 1802 the last was written by
a Mrs. Baker the daughter of Mrs. Ursin Niemcewicz by her first hus-
band Keans. This lady tells her stepfather about the death—1834—of
her dear mother who was buried in the family vault at Elizabeth Town
N. J. There are also several charming letters by the poet’s step-grand-
-daughter Julia Ursin-Niemcewicz daughter of Peter Kean. Lots of
quite well-known names are mentioned in all these letters. Besides this
family correspondence there is one letter written by George Washington
in 1798 thanking the noble Pole for his visit at Mount Vernon and sym-
pathizing with him in the misfortune which had befallen his country
(the division of Poland I suppose) a letter from La Fayette. I also found
several from Lord Palmerston, Lord Lytton Bulwer, Thomas Campbell
and several very interesting and witty ones from some English ladies
with interesting gossip about historical people, Lord Macaulay and others.
Altogether a most fascinating correspondence. It certainly had lain in
the dust ever since the receiver’s death for nobody in the family since

5 Sarah S. Baker, 1° voto Kean, byla synowg Niemcewiczowej. Omylke spro-
stuje Bogli w nastepnym liScie (z 16 X 1903).

11 — Pamietnik Literacki 1965, z, 3
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his death knew any English, meither does the present generation so
they might have been lying there for a century more if the little
wanderer Lina Boegli had not happened to drop in at the old tower.
Is it not like the leading of Providence? Shali I write it up for some
Am. magazine? Or will you do it if I send you the notes? I think it
would be interesting for Americans.

PRZEKLAD

Skoki / Brze§¢ Litewski / Rosja / 23 lipca 1903

Jestem jeszcze, jak widzisz, w Rosji i pozostane tutaj az do przysziego mie-
sigca. Z przyjemnoscia mys$le o powrocie do zacisznych, odosobnionych Kwiatono-
wic. Co prawda Skoki sg takze cichym zakagtkiem wiejskim, jednym ze starych
zamczysk litewskich, otoczonym wspanialym parkiem, lecz okolica jest bardzo
plaska i monotonna, gdy tymczasem Kwiatonowice lezg na wzgérzu i przepigkny
stamtgd widok na doliny, miasteczka, wsie, gospodarstwa rolne, itp. Poza tym nie
moge tutaj zazywaé moich ulubionych spaceréw, gdyz w poblizu, miedzy Skokami
a Brzesciem Litewskim, mamy garnizon rosyjski i nie mozna przej$§¢ stu krokow,
zeby nie natkngé sie na zolnierzy. Naturalnie, mozemy jezdzi¢ powozem i robimy
to po wielkopansku — zawsze czworks, ale ja naprawde lubie od czasu do czasu
samotne przechadzki, a tej przyjemno$ci tutaj mi brak. Musze jednak powiedzie¢,
ze jest mnoéstwo innych rozrywek. Zawsze sg w domu jacy$ mili goscie przyjezdni,
ciggle przyjmujemy lub skladamy wizyty, co jest roéwnoznaczne z diluzszymi wy-
jazdami powozem, poniewaz nie mamy sgsiadow, tzn. takich, z ktérymi mozna
utrzymywaé stosunki towarzyskie, blizej niz o godzing jazdy. Zdaje mi sie, ze za-
nim wyjade do Austrii, bede mogla powiedzie¢, iz poznalam wiecej niz polowe
dumnej szlachty litewskiej. Zatuje tylko, Ze arystokracja polska nie obcuje z Ro-
sjanami; zbyt wielka jest nienawi$¢ Polakéw do ich wiladcow, aby mozna jg bylo
przezwyciezy¢; oba narody zupelnie nie utrzymuja stosunkéw. Ubolewam nad
tym, poniewaz chcialabym pozna¢ Rosjan, skoro juz jestem w Rosji.

Nie odgadlabys$, jakie zajecie znalaztam sobie w Skokach w czasie dni deszczo-
wych. Nie wiedzgc dobrze, co mam z sobg poczaé (poniewaz moja przyjaciotka
wstaje dopiero okolo potudnia), wdrapatam sie niedawno do jednej z wiez starego
zamku i, ku swojej radoSci, odkrylam stosy zakurzonych rupieci: stare ksigzki
i szpargaly, obrazy i ryciny, itp. Miedzy innymi znalaziam pakiet starych listow.
Jakiez bylo moje zdziwienie, kiedy otworzywszy pakiet, przekonalam sie, Ze za-
wiera korespondencje w jezyku angielskim, adresowang do stryjecznego pradziadka
obecnego wiasciciela Skokow, postaci dobrze znanej z dziejow 1 literatury Polski,
poety, generata [?] i dyplomaty — Juliana Ursyna Niemcewicza. Przede wszystkim
bylta tam wigzka listow od zony adresata, Amerykanki, corki pierwszego wice-
prezydenta [!] Ameryki, Livingstona, a zarazem wdowy po niejakim Keane’ie czy
Keanie. Te urocze, przepeinione uczuciem dla dalekiego meza-Polaka listy dono-
sza mu o wszystkim, co sie woéwczas w Ameryce dzialo. Pierwszy list nosi date
1802 r., a ostatni zostal napisany przez panig Baker, céorke pani Ursin Niemcewi-
czowej z jej pierwszego malzenstwa z Keanem?3. Pani Baker donosi ojczymowi
0 zgonie — w roku 1834 — swej ukochanej matki, pochowanej w grobowcu ro-
dzinnym w Elizabeth, New Jersey. Jest takze kilka czarujacych listow od wnuczki
poety, Julii Ursin Niemcewicz, corki jego pasierba Petera Keana. We wszystkich
tych listach znalezé mozna mnéstwo znanych nazwisk. Oprocz korespondencji ro-
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dzinnej jest list od Jerzego Washingtona z r. 1798, z podziekowaniem za odwie-
dziny polskiego szlachcica w Mount Vernon i wyrazami wspoéiczucia z powodu nie-
szcze$cia, jakie dotknelo jego ojczyzne (przypuszczam, Ze chodzi o rozbiér Polski),
oraz list od Lafayette’a. Znalaztam takze kilka listéw od lorda Palmerstona, lorda
Lytton Bulwera, Thomasa Campbella oraz pare bardzo c¢iekawych i dowcipnych
listbw od jakich§ Angielek, z interesujgcymi ploteczkami o osobisto$ciach histo-
rycznych, lordzie Macaulayu i innych. W sumie przeurocza korespondencja. Z pew-
nos$cig lezala w kurzu od $mierci adresata, poniewaz nikt z najblizszej rodziny
[w Polsce] nie znal wéwczas jezyka angielskiego, nie zna go réwniez obecna gene-
racja, wiec listy moglyby przelezeé jeszcze sto lat, gdyby mala podroézniczka Lina
Bogli nie zajrzala przypadkiem do siarej wiezy. Czyz nie wyglada to na zrzgdze-
nie Opatrznos$ci? Czy mam o tym napisaé do jakiego§ czasopisma amerykanskiego?
A moze zrobisz to sama, je$li przys$le Ci notatki? Zdaje mi sie, ze to zaintereso-
waloby Amerykanow.

2
Kwiatonowice / Post Zagorzany / 16 October 1903

By the same mail I sent one parcel of the Niemcewicz letters; the
other will follow in e few days. I copied them word for word. There are
some missing for I know that Julian Niemcewicz was in Europe between
the years 1807 and 1831 in several public offices and his wife was not
with him, therefore there must exist somewhere their correspondence of
all these years. The question has often been brought up in Polish papers
a propos of Niemcewicz why his wife did not live with him in Europe.
This question becomes more puzzling still when one reads her letters
and sees how much in love she was with him. You will see that I have
made a few motes where I thought them mnecessary. Who Mrs. Baker
was, who calls Mrs. Niemcewicz mother. I cannot exactly make out for
she cannot be her real daughter and Mrs. Niemcewicz (née Mrs. Kean $)
had only one child, a son Peter, and none as Mrs. Niemcewicz (so the bio-
graphers of N. tell). I believe this Mrs. Baker had been the wife of Peter
Kean and married a Baker after her first husband’s death 7. I was also
pleased to find in the “Review of Reviews” something about a Hamil-
ton Fish Park in New York 8. I should think the letters would really be
interesting for Americans and do you not think that they should bring us
in a good deal? I say us as 5 percent would be for you as agreed in the
case if we had found a magazine for “Onward”®. A professor here an

6§ Powinno byé: po pierwszym mezu Kean; przeoczenie Bogli, ktéra w poprzed-
nim liscie podala bezblednie, Ze nazwisko panienskie Niemcewiczowej brzmiato
Livingston.

7 Zob. ,,Wykaz...”, poz. 3.

8 “The American Monthly Review of Reviews” 1903, s. 444.

9 Piszac w listach do L. Penfield o swych pamietnikach, Bogli uzywala za-
miennie wyrazéw Forward i Onward (‘naprzod’, ‘dalej’), wysuwajac je jako ewen-
tualny tytul angielskiego przekladu swojej ksigzki Vorwdrts.
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archaeologist told me to demand a good sum or not sell them for they
are worth much. Now, I do not know what a good sum means in this
case or any such but I am sure that you will find out. There is a whole
Niemcewicz museum in the palace of Prince Czartoryski in Cracow and
whole bundles of his correspondence so the missing letters might be
there. The princess, who is the mother of my friend, the present Mrs.
Niemcewicz of Skoki, has invited me to come and spend several weeks
with her and inspect this correspondence. But such visits are always
wrought with great expense for, besides the travelling expenses from
here to Cracow, one has to give princely tips to an army of servants
when one is the guest of princes. Therefore I wait to hear what you say
or what you can find out and if we find that it pays it will be time to
accept the Princess’s offer.

PRZEKLAD
Kwiatonowice / Poczta Zago6rzany / 16 pazdziernika 1903

Ta samg pocztg wyslalam jedng paczke korespondencji Niemcewicza, a druga
odejdzie za pare dni. Przepisalam jg dostownie. Niektorych listéw brak, poniewaz
wiem, ze Julian Niemcewicz przebywal w Europie w latach 1807—1831 i sprawo-
wal szereg godno$ci, lecz nie bylo przy nim zZony, musi wiec gdzie§ byé ich kore-
spondencja z tego okresu. W zwigzku z Niemcewiczem pojawito sie w prasie pol-
skiej pytanie, dlaczego jego zona nie mieszkala z nim w Europie. Sprawa ta
staje sie jeszcze bardziej zagadkowa, gdy czyta sie jej listy i widzi, jak bardzo
byla w mezu zakochana. Zauwazysz, ze dodatam kilka notatek tam, gdzie wyda-
waly sie nieodzowne. Kim byla pani Baker, ktéra nazywala pania Niemcewiczowsg
matkg? Dobrze tego nie rozumiem, bo przeciez nie mogia by¢ rodzong corkg, sko-
ro pani Niemcewiczowa (z domu Kean®) miata tylko jedno dziecko, syna Petera,
a z malzenstwa z Niemcewiczem nie bylo potomstwa (tak twierdzg biografowie
N[iemcewicza]). Uwazam, Ze ta pani Baker by!a zong Petera Keana i poslubila
jakiego$ Bakera po S$mierci swego pierwszego meza?. Z zadowoleniem znalazlam
co$§ o parku Hamiltona Fisha w Nowym Jorku w ,Review of Reviews” 8 Sadze,
7ze ta korespondencja powinna zainteresowaé Amerykanéw, a nam — jak Ci sie
wydaje? — powinna przynie§¢ sporo grosza. Moéwie nam, poniewaz 5% byloby
dla Ciebie, tak jak bylo umoéwione na wypadek, gdyby$my. znalazly czasopismo,
ktére bedzie drukowaé Onward?®. Jeden z tutejszych profesoréw, archeolog, pora-
dzil mi, abym zazadata [za listy] sporej sumy albo nie sprzedawala ich wecale, po-
niewaz maja wielka warto$¢. Ja sama nie orientuje sie, co w tym przypadku, lub
w podobnych, jest duig suma, ale jestem pewna, ze Ty sie dowiesz. W palacu
ksigcia Czartoryskiego w Krakowie jest prawdziwe muzeum Niemcewicza i cate
wigzki jego korespondencji, wiec mogg sie tam znajdowaé brakujgce listy. Ksiez-
na, ktéra jest matkg mojej przyjaciélki, obecnej pani Niemcewiczowej ze Skokow,
zaprosila mnie do siebie na pare tygodni, takze i dla zbadania korespondencji.
Takie odwiedziny s3 jednak zawsze zwigzane z wielkimi wydatkami, gdyz oprocz
kosztow podrézy stad do Krakowa, kiedy sie jest gosSciem ksigzagt, trzeba dawaé
ksigzece napiwki calej armii stuzby. Poczekam zatem na Twojg odpowiedZ w tej
sprawie, wzglednie na to, czego zdolasz sie dowiedzie¢, a jezeli uznamy, Ze to sie
oplaci, bedzie jeszcze czas na przyjecie propozycji ksieznej.



NIEMCEWICZIANA W AMERYCE 213

3
Kwiatonowice, poste Zagorzany / via Cracow, Austria / 2 July 1904

What do you think will be done about the Niemcewicz’s letters. I do
not think that anything in them should be changed, to my mind they
can only be of interest just as they are. Have you offered them to any
publisher?

PRZEKLAD
Kwiatonowice, poczta Zagoérzany / via Krakéw, Austria / 2 lipca 1904

Jak sadzisz, co zrobimy z listami Niemcewicza. Uwazam, ze nie nalezy nic
w nich zmienia¢, moim zdaniem mogg wzbudzi¢ zainteresowanie tylko w tym
stanie, w jakim sie znajduja. Czy zaproponowala$ je jakiemu$§ wydawcy?

7 August 1904 / Kwiatonowice

I am going to write today to my friend Mrs. Niemcewicz about your
proposal but I am almost sure in advance that they will not allow their
photographs to be published. Of course being done in America where
nobody knows them may make a difference but still I have but little
hope. Of the poet I might send you one, perhaps also of Skoki if they
have one, but not of themselves. I wait however until I get Sophie’s
answer. _

Fanny a New York friend to whom I wrote from Skoki about my
discovery spoke about it at a dinner party to her neighbor who happened
to be a relation of the Livingstones [!]. Was that not strange. They want
to know more about the letters but so far I have had mot the time to
write.

PRZEKLAD

7 sierpnia 1904 / Kwiatonowice

Napisze dzisiaj do mojej przyjaciélki, pani Niemcewiczowej, o Twojej propozy-
cji, lecz z goéry jestem prawie pewna, Ze nie pozwolg na opublikowanie swoich
zdjeé. OczywiScie okoliczno$é, Ze to bedzie mialo miejsce w Ameryce, gdzie nikt
ich nie zna, moze mie¢ pewien wplyw, lecz mimo to niewielkg mam nadzieje.
Mogtabym Ci postaé fotografie poety i, byé moze, takze Skokéw, ale nie ich
obecnych wlascicieli. Czekam jednakze, dopdki nie otrzymam odpowiedzi Sophie.

Fanny, moja znajoma z Nowego Jorku, do ktorej napisalam ze Skokéw o moim
odkryciu, opowiedziala o tym w czasie przyjecia swojej sasiadce [przy stolel, i tak
sie zlozylo, ze byla to krewna Livingstonow. Czyz to nie dziwny zbieg okolicz-
nosci? Cheg [Livingstonowie] dowiedzie¢ sie czego§ wiecej o dokumentach, ale
dotychczas nie mialam czasu napisac.
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WYKAZ SKOPIOWANYCH PRZEZ LINE BOGLI DOKUMENTOW 10

1. Znany list George’'a Washingtona do Niemcewicza, z datg 15 [18] czerw-
ca 1798, Mount Vernon (zob.: Kraushar, Autograf listu Jerzego Waszyngtona
[...] do Juliana Ursyna Niemcewicza, s. 119. — The Writings of George Washington.
Ed. J. C. Fitzpatrick. T. 36. Washington 1941, s. 297).

2. Pie¢ dlugich, czulych listow od zony, zawierajgacych propozycje pomocy spra-
wie polskiej w Ameryce. Listy nosza daty: 25 czerwca 1802, 19 lipca 1802, 13 li-
stopada 1831, 19 grudnia 1831; jeden list jest bez daty, lecz, jak wynika z jego tre-
Sci, pochodzi prawdopodobnie z konca r. 1831 (Pobyt 1, 90, 121).

3. Dwa listy od Sarah S. Baker (1788—1875), wdowy po Peterze Keanie
(pasierbie Niemcewicza), ktéry zmarl w r. 1828; S. S. Kean wyszla powtérnie za
maz (6 stycznia 1831) za Looe lub Love Bakera. Drugi list, datowany 30 maja 1833,
19 Bond Street, New York, opisuje $mieré¢ i pogrzeb zony Niemcewicza oraz zawie-
ra szczegodly jej testamentu. Pod tym adresem mieszkala z synowg Niemcewiczowa.

4. Trzy listy pelne szacunku i przywigzania od Julii Ursin Niemcewicz-
~Kean (1816—1887; corki Petera Keana) z Nowego Jorku, datowane: 16 czerwca
1833, 18 listopada 1834, 6 kwietnia 1836, z nagléwkiem: ,M6j Drogi, Czcigodny
Dziadku”. .

5. Dwa listy od Johna Keana (1814—1395), wnuka Niemcewicza (syna jego
pasierba Petera Keana), z datg: New York, 30 czerwca 1837, i Ursino, 24 czerw-
ca 1838, oraz list od Hamiltona Fisha (1808—1383), datowany z Nowego Jorku
1 lipca 1839. Hamilton Fish, amerykanski maz stanu, gubernator stanu Nowy Jork
(1849—1850), senator (1851—1857) i sekretarz stanu (1869—1877), poS$lubit (15 grud-
nia 1836) wnuczke Niemcewicza, Julie Ursin Niemcewicz-Kean. Listy te byly do-
lgczone do sum wyplacanych co p6t roku z tytulu renty, ktérg zostawila Niemcewi-
czowi zona.

6. Testament Niemcewicza z 5 maja 1807, sporzadzony na zyczenie jego
zony (wazny ze wzgledu na jego spuScizne w Ameryce). Zob. J. Ursyn Niem-
cewicz, Podréze po Ameryce 1797—1807. Z rekopisu wydala, wstepem i objasnie-
niami opatrzyla A. Wellman-~Zalewska. Pod redakcjg E. Kipy. Wroctaw
1959, s. 385.

Odpis sporzgdzony 4 maja 1833 dokumentéw dotyczgcych naturalizacji Niem-
cewicza, w szczegblno$ci uzyskanego przezen obywatelstwa amerykanskiego w czer-
weu 1806 (zob. J. U, Niemcewicz Pamietniki czaséw moich. Tekst opracowal
i wstepem poprzedzit J. Dihm. T. 2. Warszawa 1957, s. 256; Pobyt 2, 175). Ustawo-
dawstwo amerykanskie nie zezwala na sporzadzanie odpisow tego rodzaju dokumen-
to6w bez upowaznienia odnoénych wiladz, odpis Niemcewicza jest wiec unikatem.

7. Cztery krotkie listy od markiza de Lafayette’a, ktory znany byl ze swo-
jej sympatii dla polskich uchodicow politycznych, postuzyly gléwnie jako ,,po-
Sredni spos6éb w korespondowaniu” miedzy Niemcewiczem a jego krewnymi w Ame-
ryce. W czasie pobytu w Ameryce, od lipca 1824 do wrzeSnia 1825, Lafayette od-
wiedzil Elizabeth, New Jersey, w dniach 28 i 29 wrze$nia 1824; Peter Kean, bedacy

10 Na liczne listy sposrod tych, ktore tutaj wymieniamy, powolywal sie Niem-
cewicz w swoich pamietnikach: Pamietniki Juliana Ursyna Niemcewicza. Dzien-
nik pobytu za granicqg od dnia 21 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 r. [..]. T. 1—2.
Poznan 1876—1877. Powolujgc sie na te pozycje, uzywaé bedziemy skrotu Pobyt.
Liczby obok wskazujg: pierwsza — tom, nastepna — stronice. Tylko jeden z tych
listow, mianowicie od G. Washingtona, opublikowano poprzednio, inne zostang
ogloszone drukiem w terminie p6zniejszym.
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wowcezas majorem milicji stanowej New Jersey, nalezal do komitetu powitalnego.
W liscie, ktéry pozostaje w posiadaniu Hamiltona Fisha (ur. 1888), z La Grange,
z 26 kwietnia 1831, Lafayette wspomina o liScie napisanym do Niemcewicza i mowi
o ,Polsce jako Bastionie, Cudzie i Wzorze Europy” oraz o Niemcewiczu jako ,jed-
nym z najbardziej aktywnych patriotéw [tego] kraju patriotyzmu i zapatu”. Dwa
listy nosza date: 24 kwietnia 1831, 20 sierpnia 1831, trzeci jest nie datowany),
a czwarty z datg: 8 stycznia 1834 (o ostatnim wzmiankuje Pobyt 2, 204).

8. List od Edwarda Livingstona (1764—1836), sekretarza stanu (1831-—-1833),
ministra pelnomocnego Stanéw Zjednoczonych we Francji (1833—1835). Jako krew-
ny Niemcewiczowej przekazywal przez swoje biuro korespondencje Niemcewicza
do zony. List z data: Washington, 24 maja 1831, zawiera nastepujgce zdanie: , Ko-
rzystam ze sposobno$ci, aby wyrazi¢ podziw, ktory zywie wraz z cala mojg 0j-
czyzng dla odwagi i pelnego po§wiecenia patriotyzmu, z jakim Panski kraj lamie
okowy na glowach swych ciemigiycieli, i przesylam gratulacje z okazji wspaniate-
go sukcesu, ktory wieniczy Wasze dotychczasowe wysilki”.

9. Kilka krétkich listow J. Backhouse'a, pierwszego sekretarza lorda Pal-
merstona, datowanych: 3 pazdziernika 1831, 29 marca 1832, 16 listopada 1832, 2 stycz-
nia 1833, dotyczacych terminéw spotkan i korespondencji (zob. Pobyt 1, 78; 2, 5).

10. List bez daty od amerykanskiego pisarza Washingtona Irvinga, z jego
adresem londynskim: 8 Argyll Street, London [1831]. Irving by!l sekretarzem posel-
stwa amerykanskiego w Londynie (1829—1832). W li§cie utrzymanym w serdecznym
tonie Irving donosi o zamierzonym wyjezdzie do Standéw Zjednoczonych i oferuje
swe uslugi w doreczeniu paczek dla Niemcewiczowe).

11. Dwa listy od Thomasa Campbella (1777—1844), znanego oredownika
sprawy polskiej i zalozyciela Londynskiego Stowarzyszenia Literackiego Przyjaciot
Polski. Pierwszy list datowany: North East Hampstead, 19 czerwca 1832 (jest o nim
wzmianka w Pobycie 1, 327); drugi list bez daty.

12. List od J. C. Stapletona, ziecia hr. Carnarvona (1772—1833), z datg:
Highclere [Newbury, Southhampton], 28 listopada 1832, naklaniajacy Niemcewicza
do ponownego odwiedzenia Highclere. Obszerng relacje z poprzedniej wizyty poety
znalezé mozna w Pobycie 1, 343, 382—455.

13. Kroétki list, bez daty, od ksiecia Hamiltona (1767—1852) z zaproszeniem
na kolacje. Ksigze pisze: ,,La Duchesse [..] se trouverait heureuse de vous parler
de ses amis en Pologne”.

14. Dolgczony do Cet essai de bronze list od Pierre-Jean Davida d’Angers,
datowany: 28 stycznia 1834, Paris. List, pelen glebokiego podziwu, zawiera propo-
zycje odwiedzenia Casimira Delavigne’a (zob. Pobyt 2, 233).

15. Obszerna korespondencja z lordem Dudleyem Stuartem (1803—1854),
niestrudzonym wspoélpracownikiem Campbella w Stowarzyszeniu Literackim. Listy
pisane z Londynu, datowane: 27 lutego 1834, 24 czerwca 1834 (zob. Pobyt 2, 400),
5 grudnia 1834 (zob. Pobyt 2, 510), a takze z datg: Sussex Chambers, 22 sierpnia
1837; London, 10 pazdziernika 1840 — sg odpowiedziami na listy Niemcewicza i do-
wodzg niestabnacego zapalu lorda Stuarta w jego dzialalnoSci na rzecz Polakow.

16. List od E. Lyttona Bulwera [Edward George Earle Lytton Bulwer-
-Lytton (1803—1873)], z daty: 22 czerwca 1834 [1832 ?] — jest to zaproszenie na
$niadanie (zob. Pobyt 1, 331). Niemcewicz byl w Paryzu w roku 1834.

17. Dwa listy od Thomson Hankey, datowane: 2 paZdziernika [1839 ?], 72
South Audley Street; 20 pazdziernika 1840, London. Hankey byla siostrg Miriamne
Williams, z domu Alexander, zony Jonathana Williamsa, diugoletniego przyjaciela
Niemcewicza i Ko$ciuszki (zob. Pobyt 1, 200; Pamietniki czaséw moich, t. 2, s. 253).
Te niezmiernie przyjazne listy zawierajg — jak zauwazyla Bogli — liczne anegdoty
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o stawnych ludziach, jak Charles Poullet-Thompson, pierwszy baron Sydenham
(1799—1841), lord Macaulay i Sidney Smith (1771—1845).

18. List od Lamartine’a z Paryza, datowany: styczen 1841, nawigzujgcy do
sporu miedzy Niemcewiczem a autorem listu o fortyfikacje Paryza po traktacie
londynskim z 15 lipca 1840. List zawiera réwniez zapewnienia o trwalym zaintere-
sowaniu Lamartine’a losem Polski (zob. W. Borowy, Niemcewicz w Paryiu.
W: Studia i rozprawy. Przygotowali do druku: T. Mikulski, S. Sandler
iJ Ziomek. T. 1. Wroclaw 1952, s. 143—144).

19. Krétki list od Pierre-Jeana Bérangera (1780—1857), z niekompletng data:
»Ce premier Mars”, wyrazajacy zal, ze spotkanie z Niemcewiczem nie doszlo do
skutku.

Z angielskiego przelozyla
Maria Gottwald



